
JS?. 292. w  Czwartek dn. 14 Grudnia 1848,lt

\>A
Drukiem i nakładem D rukam i Nadwornej W . Deckera i Spó łk i. — R edaktor odpowiedzialny : JT. Kamieński.

B e r l i n ,  dn.  U .  Grudnia .  — Przy taczamy tu zdanie gazety brcmeń- 
skiej o czasach ostatnich w Berlinie:  ostatnie wypadk i  berlińskie pokazały 
nam co to się nazywa  zasada układania się o kons ty tucyą .  Kiedy imuister-  
s t w o  Campbauseua  i Hansenianna wynalaz ło ten ta l izman,  aby za pomocą 
j ego  przesadzić przez rospadl inę rewo lucy i  marcowej ,  na pole dwul icowego 
p r a w a ,  zapyta ł  się j eden  członek dob roduszny  zgromadzenia  narodowego 
ł andrat  Put tkaminer  z Szczecina,  ministra Hansenianna:  czy panowie nas 
uważać  będziecie za zgromadzenie  kons ty tucy jne?  Boże zachowaj!  odrzekł  
minister .  Jeżeli zaś lud i korona się nic u ło żą ,  co w ogólności i w szcze­
gólności  ł a two  się wyda rzyć  może,  co pot em? Co po tem? odpowiedzia ł  
spokojnie  minister,  —  wówczas  pokaże się kto mocniejszy.

1 pokazało się. Dawid Hansemann j es t  mąd r ym pro rok iem Danielem. 
W c a l e  się niełudzi ł  zasadą układania się o konsty tucyą .  Dla Hansenianna 
n ieby ło  r ewolucyi  ma r co we j ,  tylko k r w a w y  rozruch  po łączony z ba ryka ­
dami ,  w k tó rym brali udział  nie b oh a ty ro wi c ,  ale ukarani  złodzieje i wię 
żnie wypuszczeni  z do mów  pop raw y ,  j ak  szeptał  pan Hanseinann do uszu 
p od  sekretem sw y m  klientom, u t r z ym uj ąc ,  że się dowiedzia ł  z ak tów  są ­
d o w y ch  o t ych wypadkach.  Należało więc według  niego z większą w y ­
st ąpić  energią  przeciw tak s ł ynnym marcowym boha t erom,  a zamiast  ich 
p r zy j mow ać  do sal królewskiego zamku  i leczyć ich r any,  trzeba było ich 
po rozs ył ać  po fortecach i posprzątać  na rusztowaniach.

R ew o l uc y ą  p r a w d z i w ą  jes t  ten ruch ,  k tóry zmiany rzeczywis te  spro 
wadza .  Berlińska r e w o l u c j a ,  owa sławiona przez całe Niemcy r ewolucyą 
m a r c o w a ,  była tylko us i łowaniem,  p róbą  do takiej r ewolucyi  prawdziwej ,  
s t atus  quo nieco się pochyl i ł ,  a kiedy siła cisnąca,  owa  vis inert iae ustala,  
wszys tko  niemal wróci ło do dawniejszego stanu.  Śmieszną  to też było 
r z ec zą ,  k iedy pruskie  zgromadzenie  na rodowe  zaczęło ro s p rawiać ,  czyli 
w  Marcu była r ewolucyą czyli nie i mieli wówczas  s łuszność minis t rowie,  
k iedy  u t r z ym yw a l i ,  że nie było rewo lucy i .  Od chwi l i ,  w której  p o w ą t ­
p i ewano  i szukano po dykcyona rzach  co znaczy r e w o lu cy ą ,  j u ż  jej nie 
b y ł o ,  bo  r e w o l u c y ą  w n o s i  n o w ą  z a s a d ę  t a k  j a s n ą ,  z e  j e j  
n i e  p o t r z e b a  s z u k a ć  i o d g a d y w a ć .  S t a ry  sys temat  pruski  zasa­
dzał  się na wszcchwladz twie  króla z Bożej łaski.  No wa  zasada rewolucyi  
by ła  wszechwładz twem zgromadzenia  narodowego z woli ludu do u tw orz e ­
nia konstytucyi .  Z zasadą układania się o kons t y tucy ą  upadła  r ewo lucyą.  
Bo  r ewo lucyą się nie uk ł ada ,  tylko kroczy naprzód i w y je d n y w a  silą sw ą  
uznanie  Zasada układania się o to,  co j u ż  t r zymano w garści ,  było tylko ob- 
mi janiem w bawe łnę nieograniczonej  monarchii ,  kirem zar zuconym na chwilę 
na nieosłabioną ko ronę ,  k tó ry  się odrzuca po żałobie.  Bo up ływie  dzie­
więc iu  miesięcy skończyła się żałoba.  Korona która się nie mogła ułożyć 
z  ludem za pośr ednic twem zgromadzenia na ro d ow eg o ,  powróci ł a  do status 
quo  przed 18 .  Marca i rzekła spoko jn i e ,  jak przed dziewięciu miesiącami 
Dawid  Hansemann :  obaczymy kto mocniejszy.  l a k i e  jes t  położenie rze­
czy ,  i lakiem pozostanie na chwilę,  aż się p rzekonamy,  że jako  biały kolor  
z  c zarnym pomieszany daje b r z yd ką  szarą  f arbę ,  tak i mieszanina dwóch
sprzecznych zasad rodzi  po tw or .

G d a ń s k ,  d. 6.  Grudnia .  — Korona duńska zakupi ła przez swego kon ­
sula tutejszego wszelki  budulec ok rę to wy  tutaj  z ł ożony za cenę 3 0 , 0 0 0  tal. 
B y ć  może,  że i w innych portach kupna podobne poczyniono.

Z  n a d  E  i d e r y ,  dn.  6.  Grudnia .  — Niedawno t t i n u ,  żołnierz jeden 
Z 7- batal ionu piechoty naszej ,  u łożył  adress do wojska pruskiego,  w któ-  
yym toż w z y w a ,  aby dopi l nowało p raw kra ju i nie dało się użyć  do p r zy t ł u ­
mienia  wolności .  Żołni erze  7.  batal ionu adress pomieniony podpisali .  Skoro  
B o n in ,  j enerał  pruski  o tera się dowiedz ia ł ,  wyda ł  natychmias t  rozkaz dzienny 
do  a rmi i ,  w  k tó rym  adress ó w  mianuje  "przedsięwzięciem zb rodni czemu, 
i  wszys tkim w o j s ko w ym  su r o wo  zakazał ,  w  jakikolwiek sposób brać udział  
■w podpisach.  W  skut ek tego,  p rawie  wszystkie  s t owarzyszenia  obywa te l ­
ski* miast  holsztyńskich ośw iadczyły  się przeciw postępowaniu  takowemu

j ener a ła ,  ponieważ wed ług  p r aw  zasadniczych w  państwie naszem,  k a ­
ż d e m u  s łuży  p r awo  wypowiedzen ia  otwarcie  zdania swego ustnie lub na  
piśmie. Przes łano zatem Boninowi  mnós two  energicznych oświadczeń nie- 
zauf juia .  Tymczasem wcale Bonin na to nie zważał  i autora adressu owego,  
k tóry  sam nazwisko swoje  w y jawi ł  i na żądanie s t awi ł  s i ę ,  a resz tować  k a ­
zał i oddał  pod sąd wojenny.  W  stosunkach teraźniejszych na wiele się o d ­
ważył .  Usposobienie umys łów  w wo jsku  l iniowem roz j ą t rzy ło  się i w końcu  
miesiąca zeszłego większa część kompani i  pon toni e rów  w Rendsburgu  o świad ­
czyła ,  iż zgadza się zupełnie z treścią owego adressu i wyrzekł a  to, o świad­
czając w gazecie szlezwicko ho l s zyńsk i e j , »że rozkaz ów  jcneralski  nie w z b u ­
dził w nich zaufani a,  i że obawia j ą  s ię,  aby po drugi  raz nie zostali o s zu ­
kani.,. — Wczora j  r ząd  wspólny  ogłosił  krok ten kompani i  za w ykr ocz e ­
nie ciężkie przeciw su b o r d y n a c y i ; jener ał  Bonin wezwał  1 ‘2 oficerów sz t a­
bowych do Kendsbu rga ,  dla us t anowienia  sądu na o w ą  kompanią  i w  s k u ­
tek w y ro k u  tego, miała ona dzisiaj w Rendsbu rgu  być  rozb ro joną .  Opar ła  
ona się temu.  Batal ion Wi r t c mb e rg ów  s tojący w R en d sb u rg u ,  pod b ron 
wezwano ,  dla dokonania  rozb ro jen ia :  lecz ten wziął  broń do nogi ,  o świad­
czając,  iż ludzie ci s ł uszność  mają.  Drugi  batal ion piechoty sz l ezwicko-  
holsztyńskiej  opar ł  się podobn ież ,  odmawiaj ąc  pos łuszeńs twa  i miał p od o ­
bno kocią muzykę j ener a łowi  spr awić.  Te raz  p r zyw o łano  nagle 6 . batal ion 
s t ojący w Kiel i w tej chwili  z śp i ewem i mu zyką  wszedł  do Rendsbu rga.  
Lecz nie podlega żadnej wą tp l iwośc i ,  że i ten batal ion p r zemocy nic użyje .

A  u  s  t  r  y  a .
K r o m i e  r y ż ,  dn. 4 .  Grudnia .  — Na posiedzeniu dzisiejszera po jawi ł  

się zaraz po przeczytaniu pro tokó łu  minis ter  skarbu na mównicy ,  dreszcz 
nas p rze ją ł ,  bośmy zwiet rzyl i ,  że to złem pachnie —  zawsze  uśmiechaj ący,  
przyjaciel ski ,  gładki  ale śliski j ak p isko rz ,  pan minis ter  Kraus  zaczął  od  
przedłożenia budżetu na rok teraźniejszy,  którego się izba j u ż  tak d aw no  
dopominała  i dla braku którego podatki  na rok bieżący tylko p ro w iz o r y ­
cznie ,  ba ,  na cale tylko pół  roku p r zyzwo lone  zostały.  Księga g ru b a  
z wymienieniem szczegółowem p rzychodu  i r ozchodu ,  każdemu z pos ł ów  
doręczoną została ,  wyjaśni enie  ważnie j szych pozycyi  było zadaniem mini ­
s t ra  s k a r b u , obietnica zaprowadzić  się maj ących reform poda tkowych  od ­
powiednich  więcej duchowi  cza su ,  a mianowicie  zniżenie ceny sol i ,  zn ie­
sienie akcyzy  na m ąk ę ,  p rzedmioty na chleb służące i wa rzy wne  w  mia­
stach zamkn ię tych ,  niemniej  przez przyjęcie  zasady równe j  dla wszys tk i ch  
p ro w in c j i  w opłacie podatku g runtowego  pod ług  skali iGjj od czystego d o ­
ch od u ,  tudzież obietnica zniesienia l ot cry i ,  by ły  to ponę ty  dla uzyskan ia  
ok l a sków,  a później  g łosów od ciemnych wieśni aków i p ły tko  myś lących  
w poli tyce l iberałów.  J a k o  nas t ępstwo po tem słodkiem daniu przyszły  w ię ­
cej cierpkie po t r awy ,  rozumi się z mo tysvo wa n iem, iż p o w y ż sz y  ubyt ek  
musi być czemś innem zas t ąpiony,  gdyż łudzić się nam nie każe minis ter  
skarbu i otwarc i e wyz na j e ,  że nowa  organizacya s ądów i władz po li ty­
cznych na miejsce domin iów ,  znaczne koszta za sobą  pociągną — więc cóż?  
oto zniesienie p roh i b i e yó w,  a z aprowadzenie  innej taryffy c łowe j ,  a zatein 
zabicie p rzcmyslowości  i rękodzieł  a zrobienie z ceł czysto tylko źródło finan­
s o w e ;  cóż dalej — oto nałożenie podatku na w y r ó b  cukru  z k r a jowych  ma- 
t e r y a ł ó w ,  podwyższenie  podatku na w y ró b  sp i ry tu sów i wód ek ,  tak j a k b y  
j uż  i dziś wysokość  poda tku niezabiła wielu gorzelni  — niemniej  z a p ro w a­
dzenie podatku od pobier anych czynszów z d om ów  w tych miejscach,  gdzie 
ten podatek jeszcze nie is tnieje,  wprowadzen i e  podatku od dochodów w co 
i kapi tal i s tów podciągnąć się musi i samo przez się tysiące s eka tur  za sobą  
pociągnie a ostatecznie regulacya pr awa st emplowego i t a x ,  w celu t y m ,  
aby stemple nickończyły  się jak dotychczas na jwyższy  na 2 0  fi. C. M., ais 
szły jak d aw nym  sposobem s topn iow o ,  r ozumi  s i ę ,  że te niższe zmniej ­
szone nie będą ,  bo skądżeby  miał  znaleść się dochód wyż szy  dla ska rbu  
s tosownie  do post awionej  sper andy  na 6 , 0 0 0 , 0 0 0  fl. C . M.? — P r z y  tak 
zrobionych nam nadziejach pop rawien ia  by tu  materyalnego k r a j u ,  czegoś



o cz ek iw ać  m a m y ?  o to  u b ó s t w a  i n ę d z y .  Na  d o m i a r  t ak i ch  n i eszczęść  dla 
k r a j u  p r z ez  z d z i e r s t w o ,  p r z y b y w a  j e szc ze  i t o ,  że te o g r o m n e  w y d a t k i  nie  
dzie ją  się  dla d o b r a  i p om yś l n o ś c i  l u d z i ,  ale dla  u t r z y m a n i a  d w ó c h  armi i ,  
j e d n e j  z ło żo ne j  z  ź o ł n i e r z ó w ,  a d r ug ie j  z b i ó r o k r a t ó w , z k t ó r y c h  k ażda  ma  
o g r o m n y  sz ere g p e n s y o n i s t ó w  p r ó ż n u j ą c y c h .  T a k i  k i e r u n e k  s k a r b u  p a ń s t w a  
a u s t r y a c k i e g o , m i a ł b y  b y ć  s t o s o w n i e  do w n i o s k u  p a na  m i n i s t r a ,  na  w y p a ­
d ek  p o k o j u  — ale A u s t r y a  j e s t  w  w o j n i e ,  n i e d a w n o  s k o ń c z y ł a  j ą  w e  W ł o ­
s z e c h ,  lecz z m u s z o n ą  j e s t  u t r z y m y w a ć  t a m a r m i ą  t ak w i e l k ą ,  j ak  g d y b y  
b y ła  w  na j zac ię t szej  wa l ce  i p e w n y  t ego  j e s t e m ,  iż t e m u  końc a  t ak d ł u g o  
n i e b ę d z i e ,  d o p ó k i  s y s t e m  r z ą d u  się n iezmien i  dla t y c h  dzie lnic  w ł o s k i c h ,  aż 
d o  na jw ąt l e j s / . e g o  z w i ą z k u  f e d e r a c y j n e g o  bo uni i  p e r s o n a l n e j ;  p r z y p u ś c i ­
w s z y  że w y p a d k i  dzis ie j sze  w  R z y m i e  i na n o w o  z m a r t w y c h w s t a j ą c y c h  
W ł o c h ,  n i e w y w r ą  z u p e ł n i e  i n nego  w p ł y w u  na W ł o c h y  p ó ł n o c n e  p o c i ą g a ­
j ą c e  j e  d o  t ego t ak  n a t u r a l n e g o  k i e r u n k u  d o ś r o d k o w e g o ,  s t a w i a j ą c e g o  ten 
s t a r o ż y t n y  R z y m ,  j a k o  s tol icę  t ego  bo ga te g o  i w s p a n i a ł e g o  p ó ł w y s p u ,  z a ­
m i e sz k a ł e go  pr z ez  j e d n o l i t y  n a r ó d  l iczący p rz es z ł o  2 5  m i l i o n ó w  m i e s z k a ń ­
c ów.  P o w i a d a  pan  m i n i s t e r ,  iż A u s t r y a  j e s t  w w o j n i e  z W ę g r a m i , a na  
p o p a r c i e  e n er g i cz ne  tej  w o j n y  p o t r z e b a  f u n d u s z ó w  i to z n a c z n y c h ,  n i e r o -  
b i ąc  n a jm n i e j sz e j ,  w z m i a n k i , iż nietna wi ęce j  j a k  (i t y g o d n i ,  k i e d y  sej tn 
p r z y z w o l i ł  na 2 0 - m i l i o n o w ą  p o ż y c z k ę ,  k t ó r a  r o z u m i  się  posz ł a  na  w o j n ę  
/. W i e d n i e m  i n a s z y m  b i e d n y m  L w o w e m .  O t ó ż  wi ęc  p o  d ł u g ic h  obejściach 
i k r ą ż e n i u  m a n o w c a m i  tego p o l i t y c z n e g o  b ł ę d n i k a ,  n areszc ie  p a n  m in i s t e r  
o ś w i a d c z a ,  iż ż ą d a  k r e d y t u  na  8 0  m i l i o n ó w  złr .  i i i . k. Na  takie  d i c t u m  
a c e r b u m  po se ł  Z i e m i a ł k o w s k i  r ob i  w n i o s e k ,  a by  i z b a ,  z w a ż y w s z y ,  że 
n a j j a ś n i e j s z y  p a n  o d r a cz a j ą c  i p r z e n o s z ą c  se j m do  K r o m i e r y ż a  w y r z e k ł ,  iż 
sej in li t y l k o  u ł o że n ie m k o n s t y t u c y i  ma się z a j ą ć ,  n i e p o z w o ł i ł a  na tę  p o ż y ­
c z k ę  aż  po  s k o ń c zo ne j  s w e j  mi s s y i  j a k o  s e j m u  u s t a w o d a w c z e g o .  P o d b u r z y ł  
t en  w n i o s e k  i N i e m c ó w  ze ś r o d k a  i n a w e t  t y c h  z l ewej  s t r o n y ,  W  s k u t e k  
czego k r ó t k a  debat a  i r ó ż n e  p o p r a w k i ,  m i ę d z y  k t o r em :  pos ł a  w ł o s k i e g o  T y ­
r o l u ,  p a na  P r a t o , a b y  w ni o s e k  Z i e m i a l k o w s k i e g o  r a ze m z p r o j e k t e m  do p o ­
ż y c z k i ,  o d d a n y  b y ł  p o d  n a r a d ę  w y d z i a ł u  f i n a n s o w e g o ,  c ze mu  z ap ob ieg a j ąc ,  
w n i o s k o d a w c y  z w y c z a j n i  w  takich  r az ac h  znaleźl i  się r o b i ą c y  w n i o s e k  
p r z e j ś c i a  do  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  do  p o p a rc i a  czego z n a j d u j e  >ię z a w s z e  fa­
l a n g a  r u s k a  k s i ęży  i c i e m n y c h  w i e ś n i a k ó w ,  a p o n i e w a ż  os t a tecznośc i  z a z w y ­
czaj  się s t y k a j ą ,  wi ęc  p an  f lełcel  r e p r e z e n t u j ą c  a r y s t o k r a c j ę ,  czego w ża ­
d e n  s p o s ó b  w y p r z e ć  się  nie m o ż e ,  g d y ż  w se kc yi  n a j z u c h w a l e j  b r o n i ł  u t r z y -  
j n a n i a  s z l a c h e c t w a ,  j a k b y  go  ż aden  na s t a r y c h  p e r g a m i n a c h  o p a r t y  szlachcic 
n i e po t ra f i i  b y ł  b r o n i ć ;  t en pa n  Halcel  p o p a r ł  s w o j ą  o s o b ą  t akż e  z w y ż  w s p o ­
m n i a n y  w n i o s e k ,  z a p e w n e  dla t e g o ,  iż p r ó c z  n i ego  w s z y s c y  po l s c y  p o s ł o ­
w i e  byl i  w błędzie.  P r o j e k t  mi ni s t r a  s k a r b u  o d d a n y  w y d z i a ł o w i  f i nan so­
w e m u  p o d  r o z w a g ę  i za ki lka  dni  p r z y j d z i e  do  pe łne j  i zby  p o d  d y s k u s s y ą
  biada  n a m ,  b i a d a ,  b o  nas  k ra j  u k a m i e n u j e  i s ł u sz n ie  to z r o b i ,  g d y ż  ani
k r w i  ani  też  w’o rka  j e g o  n i eszczedz i i ny ,  n i e z a w a r o w a w s z y  m u  p r z y n a j m n i e j  
s w o b ó d  o b y w a t e l s k i c h .  J u t r z .

S z w a j c a r y a .
A r g a u ,  2 3 .  I . i s topa da .  — R o z c h o d z i  się w i e ś ć ,  żc  od  w c z o r a  p o  p o ­

ł u d n i u  r o z p o c z ę ł o  się  w z d ł u ż  R e n u  z u p e ł n e  z amkni ęc ie  g r a n i c y  od s t r o n y  
Ni emi ec .  Ś r o d k i , k t ó re mi  c e n t r a l n y  r z ą d  g r o z i ,  s ą :  Zn i es i en ie  ws ze lk i ch  
k o r z y ś c i  c e l ny ch  d o f ą d  S z w a j c a r y i  p r z y z n a n y c h ,  n a j w y ż s z e  cło dyf fer enc i -  
o n a j n e  na  s z w a j c a r s k i e  t o w a r y  i z ak az  d o w o z u  ż y w n o ś c i .

F r a u c y  a.
P a r y ż ,  dn.  7  G r u d n i a .  — S t r a s z ą  t e r az  l ud p a r y s k i ,  iż na  p o w s t r z y ­

m a n i e  j e g o  po de za s  w y b o r ó w  m a j ą  1 0 4 , 0 0 0  w o j s k a  w P a r y ż u  i o k o l i c y ;  
1 6 , 0 0 0  w o j s k a  j e szc ze  się s p o d z i e w a j ą .

D w ó c h  i n w a l i d ó w  s t rze l a ł o  się  wc zor a j  z p o w o d u  s p o r u  o k a n d y d a t u r ę  
C a va ig na ka .  J e d e n  z n i ch  zos ta ł  śmi er t e ln i e  r a n i o n y .

Na p os i e d z e n iu  dz is ia j szem z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  p r z y s z ł o  do ż w a ­
w e j  d y s k u s s y i  z p o w o d u  p r z e d ł o ż o n e g o  d e k r e t u  na  d n i u  1 9 .  W r z e ś n i a  p r z ez  
m i n i s t r a  S e n a r d a  , a k o n t r a s y g n o w a n e g o  p r z ez  Ca va ig na ka  wz g l ę d e m  n a g r ó d  
d o ż y w o t n i c h ,  j e d n o r a z o w y c h  l ub  w s p o m n i e ń  z a s z c z y t n y c h  r e p u b l i k a n ó w ,  
k t ó r z y  się c zy n n i e  o dz nac zy l i  w b o j u  za  r z ec zp o sp o l i t ę .  K o m i s s y a  w y s a ­
d z o n a  p r z e z  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  czy ni ł a  w y r z u t y  m i n i s t r o w i ,  że  p oda ł  
r o d z i n v  t y c h  g i l o t y n o w a n y c h  r e p u b l i k a n ó w  do n a g r ó d ,  k t ó r z y  godzi l i  na  
Ż yc i e  L u d w i k a  Fi l ipa .  M i n i s t e r  D u l a u r e  w s t y d z i ł  się t y c h  ś c ię t ych  r e p u b l i ­
k a n ó w  i c o f u ą ł  d e k r e t  p r z e z  p o p r z e d n i k a  s w e g o  S e n a r d a  p o d a n y .  S e n a r d  
z aś  t ł u m a c z y ł  się t e r n ,  że  l i s tę  o s ób  p o d a n y c h  do n a g r ó d  po  j e g o  d y m i s s y i  
u ł o ż o n o  i że  j e j  w p r z ó d y  nie  wi dz ia ł .  Do  tej  u w a g i  d o d a ł  j eszcze  mi ni s t e r  
D u l a u r e ,  że  k t o ś  do l is ty  o s ób  p o d a n y c h  do  n a g r ó d  j e s zc ze  p r z y ł ą c z y ł  z ł o ­
ś l i w y m  s p o s o b e m  l is tę  w i ę ź n i ó w  g a l e r o w y c h  i t y m  s p o s o b e m  chcieł  z a s zk o ­
dzić  C a v a i g n a k o w i  w  w y b o r z e  n a  p r ezesa .  Z g r o m a d z e n i e  na r eszc ie  p r z e ­

sz ł o  do  p o r z ą d k u  dz ie nnego .
L i o n ,  d.  4 .  G r u d n i a .  — Na  w c z o r a j s z y c h  z g r o m a d z e n i a c h  w y b o r c z y c h  

p r z y s z ł o  do  g w a ł t o w n y c h  z a j ś ć ,  p o n i e w a ż  s t r o n n i c y  b o n a p a r t y s t ó w  p r z e ­
sz ka dza l i  m ó w c o m  z s t r o n n i c t w a  Ca vai gnaca  l ub  L e d r u  R o l ł i n a ,  w o ł a j ą c :  
a  bas C a v a i g n a c ,  a bas L e d r u  R o l l i n !  W  R o t u n d ę ,  gd z i e  się  z g r oma dz i l i  
s t r o n n i c y  ws ze lk ic h  odcieni  p r z y s z ł o  n a w e t  do  s p o r ó w  p o p i e r a n y c h  p i ę ­
ściami .  P o m i ę d z y  w o j s k i e m  p a n u j e  wi e lk i e  w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w ,  d o t ą d  
c h w a l o n o  k a r n o ś ć ,  a t e r az  nagle  w y b u c h a  n i ez a d o w o l e n i e  wi e lk i e  z r z ą ­
d u .  A r m i a  a lpe j ska  g n i e w a  s i ę ,  że g n u śn i e j e  n ad  g r a n i c ą  w ł o s k ą  i n i e w k r a -

cza'  do  W ł o c h .  Z  t ego p o w o d u  g ł o s o w a ć  będzie  p r z e c i w  C a v a i g n a k o w i .  
P o m i ę d z y  w o j s k i e m  o d b y w a j ą  się  wie lkie  r u c h y ,  s ą d z i m y  j e d n a k , że o n e  
raczej  d o t y c z ą  L i o n u ,  niz w k r o c z e n i a  d o  W ł o c h .  W s z ę d z i e  po  mi as t ach  
p o ł u d n i o w e j  F r a n c j i  c z y n i ą  p r z y g o t o w a n i a  na p r z y j ę c i e  p a p i e ż a , w m a w i a j ą  
w  l u d ,  że pa pi eż  o b r a ł  to l ub o w o  mias t o w  p o ł u d n i o w e j  F r a n c j i  i że Ca­
v a ig na c  sz cze gó l n i e j szą  w  tein p o ł o ż y ł  z as ługę .  Do dziś  dn i a  nic p e w n e g o  
w  tej  mie rze  p o wi e d z i e ć  uie m o ż n a ,  bo g a d a n i n y  j e n e r a ł a  w z g r o m a d z e n i u  
n a r o d o w y m  nie s p r a w d z i ł y  się.

S t r a z b u r g ,  dn.  5 .  G r u d n i a .  — U nas  p o  w s z y s t k i c h  z a k ą t k a c h  ul ic  
p e ł n o  z n a j d u j e  s ię  p o p r z j  l ep i a n y c h  p l a k a t ó w ,  a po  p u b l i c z n y c h  m ie j sc ac h  
r o z r z u c o n y c h  o p i s ó w  życi a  k a n d y d a t ó w  d o  p r e z y d e n t u r y  r z ec zy po s po l i t e j .  
P r z y  szkl eni cach p i j ą  z d r o w i e  C a v a i g n i a k a ,  N a p o l e o n a ,  R a s p a i l a ,  L e d r u  
Ro l l i na .  S t r o n n i c t w a  w s z y s t k i e  niemal  p o  u l icach z a c h o w u j ą  się s p o k o j n i e  
z w y j ą t k i e m  b o n a p a r t y s t o s k i c h , k t ó r e g o  z w o l e n n i c y  n i e u s ta n n i e  w r z e s z c z ą :  
il faut  v a u t e r  p o u r  le n e v eu  de I’E m p e r e u r ,  v i ve  N a p o l e o n !  A ge n ci  L u ­
d w i k a  N a p o l e o n a  s t o j ą  p o  r o g ac h  ulic i p i l n u j ą  p l a k a t ó w ,  a b y  ich przec i ­
w n i c y  nie zdziera l i .  M i m o  to s t r o n n i c y  C a va ig na ka  z d z i er a j ą  te po l ec en i a  
L u d w i k a  N a p o l e o n a  i z t ego  p o w o d u  częs to  p r z y c h o d z i  do  z w a d y ,  b i j a t y k  
i r o z r u c h u  ul i eznego .  R e p u b l i k a n i e  p o r z ą d k u  i p o k o j u  o ś w i a d c z a j ą  się  za  
j e n e r a ł e m  C a v a i g n a k i e m ,  ale w o j s k o  j a k o t e ż  r o b o t n i c y  bez o g r ó d k i  m ó w i ą ,  
ż e L u d w . N a p o l e o n  p o w i n i e n  b yć  w y b r a u y .  T r u d n o  p r ze wi d z i e ć ,  k t o  z os t a n i e  
w y b r a n y m  p r  zes em r z e c z y p o s p o l i t e j ,  to j e d n o  j e s t  p e w n ą  r z e c z ą , że b ez  
wa lk i  zaciętej  s t r o n n i c t w  >ię nie  obe jdz ie .  P a n u j e  tu  p e w n a  z ac ię t ość  p r z e ­
c i w  s t r o n n i c t w u  N a t i o n  a t  a ,  t ak ze  s t r o n y  b y ł y c h  m o n a r c h i s t ó w ,  j a k o t e ż  
l u d u ,  k t ó r y  u w a ż a  kl ęskę  s w ą  c z e r w c o w i ,  za da lsze  p r z e d ł u ż e n i e  sof izma-  
t ó w  f i l i powskich .  S k o r o  wi ęc  j e d n o  s t r o n n i c t w o  odnies ie  z w y c i ę z t w o ,  d r u ­
gie k r z y k n i e  va b a u q u e !  Ł a t w o  w i ęc  sobie  w y t ł u m a c z y ć , c ze mu  nie  na  
j e d n y m  z w o l e n n i k u  p o r z ą d k u  i p o k o j u  d r z y  dzisiaj  s kó r a  ze s t ra ch u.

A n g l i a .
L o n  d y n ,  d.  8 .  G r u d n i a .  — V\ czor aj  i p r z e d w c z o r a j  o d b y ł a  sie r a d a  

g a b i n e t o w a ,  po  k t ó r e j  l or d J .  R us s e l  ud a ł  się do R i ch m o n d .  T a k ż e  p a u  
L a b o u c h e r e  i Ma r k i z  z C l ar i nc ar de  opuśc i l i  stol icę.  Os ta t ni  do  P a r y ż a  w y ­
j ec h a ł .  Dzisiaj  l or d L a n d s d o w n e  u da je  się  do B o w o o d ,  a l o r d  Mi n to  j e -  
dzie  do  S z k o c y i .  Z  D ub l i na  d o n o s z ą ,  że l or d n a m i es tn ik  h ra bi a  C l a r i n d o u  
dn i a  5 .  m.  b. z n o w u  t am p r z y b y ł  z fami l ią  s w o j ą .  P os e ł  S t a n ó w  z j e d n o ­
c z o n y c h  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j  miał  w c z o r a j  k o u f e r e n c y ą  u r z ę d o w ą  z ka nc l e ­
r z e m  s k a r b u .

Z  p o w o d u  ucieczki  p ap ie ża  c zy n i  T i m e s  u w a g i  n a s t ę p u j ą c e :  » N i e w ą t -  
p i e m y  b y n a j m n i e j ,  że  p ap ie ż  p r z e z o r n i e  i r o z s ą d n i e  so bi e  p o s t ą p i ł ,  w y b i e ­
r a j ą c  pos i ad łośc i  k ró la  u e a p o l i t a ń s k i e g o  n a  miejsce  p o b y t u  s w e g o .  W y b ó r  

t en  z a w i e r a  w  s o b i e ,  że  o n ,  m i mo  n i ew d zi ęc z no śc i  i z n i echęcen i a  w ł a s n y c h  
p o d d a n y c h  s w o i c h ,  j e d n a k ż e  u c z uć  księcia wł o sk i eg o  j e s z cz e  nie p o s t r a d a ł ,  
a lbo  p r a w  j a k o  t a k i e mu  s ł u ż ą c y c h  się nie z r z e k ł ,  i że n i e ź y c z y  sob i e  r z u c i ć  
się  w  objęc ia  o b c yc h .  R z e c z y w i ś c i e  w e hwi l i  obe cne j  wi e lk i ego  p o r u s z e n i a  
p o w s z e c h n e g o  m óg ł  p ó j ś d ź  do F r a n c j i ;  i r z ą d z c y  t e raźn i e j s i  o w e j  r z e c z y ­
posp ol i t e j  b y l ib y  s k ł o n n y m i  d o  w y ś w i a d c z e n i a  m u  h o n o r ó w  n a j w y ż s z y c h ,  
w y w d z i ę c z a j ą c  m u  się za w p ł y w ,  k t ó r y m  , j a k  s i ę  z d a w a ł o ,  s p r a w ę  i ch  
p o św i ęc a ł .  Lecz  pa p i eż  p o w i n i e n  b y ł  w istocie p r z e w i d z i e ć ,  że  p r z y  w y ­
b or z e  t e r a ź n i e j s z y m  p rezesa  r z ec z y po s p o l i t e j  miej sce  to  n i e b y ł o  s t ó s o w n ć i n  
dla  n iego,  g d y ż  n i e p o d o b i e ń s t w e m  j e s t  p r z e p o w i e d z i e ć ,  j a k i  r z ą d ,  p r z e z  
g ł o s o w a n i e  l u d u ,  za d w i e  d o b y  we  F r a n c y  i z a p r o w a d z o n y m  b ę d z i e ,  p r z e t o  
m ó g ł  w ą t p i ć ,  c z y  to  j e s t  r z e c z ą  d o b r ą ,  p o w i e r z a ć  s i ę  o k r ę t o w i ,  na k t ó r v m  
tak n i e p e w n a  b a n d e r a  p o w i e w a .  J e n e r a ł  Cav ai gnac  i p rz yj ac i e l e  j e g o  o ś w i a d ­
czyl i  się w p r a w d z i e  s t a n o w c z o  za s p r a w ą  p a p i e ż a ,  a d u c h o w i e ń s t w o  f r a n ­
cuski e  dz ia ła ło  w myś l i  tej  po l i ty ki  p r z ez  us i lne  zabiegi  na  rzecz  k a n d y d a t a  
t ego  d o  p r e z y d e n t u r y  r z e c z y p o s p o l i t e j ;  lecz z d r u g i e j  s t r o n y  L u d w i k  N a ­
p o le on  w y p r a w ę  z a m i e r z o n ą  do Ci vi t avechi i  p o t ę p i ł ,  z w o l e n n i c y  j e g o  s ą  to  
l u d z i e ,  k t ó r y c h  m o ż n a  u w a ż a ć  j a k o  n i e p r z y j a c i ó ł  n i e u b ł a g a n y c h  r z y m s k i e ­
go  w p ł j ’w u  i z n a c z e n i a ,  a p r z e d e w s z y s t k i ć m  książę  C an in o,  n a j b l i żs zy  k u ­
z y n  a s p i r an t a  c es ar sk i ego  we  F r a n c j i  b y ł  n acz el ni kie m p o w s t a n i a  r e p u b l i ­
k ań sk i eg o  w R z y m i e ,  i m i a n u j ą  go  n a s t ę p c ą  pa p ie ża  w z a rz ąd z ie  p a ń s t w e m  
rzy insk ie i n .  Na  p r z y p a d e k ,  g d y b y  L u d w i k  N a p o l e o n  p r e ze s em  r z e c z y p o ­
spol i te j  f r an cu sk ie j  mia ł  b y ć  z a m i a n o w a n y m , o be cn oś ć  pa pie ża  w e  F r a n c y i  
w s z y s t k i m  s t r o n n i c t w o m  z d a w a ł a b y  się u c i ą ż l i wą .  W  N e a p o l u  zaś  r z ą d  
chce i m oż e  m u  dać o p i e k ę ,  k ie d j r ob e cn o ść  ojca ś w i ę t e g o ,  p r z j ’ s z a c u n k u ,  
j ak i  l u d  t am t e j s z y  ma k u  n i e m u ,  udz ie la  r z ą d o w i  k r ó l e w s k i e m u  p o p u l a r n o ­
ści i s i ly.«

W e  wz gl ędz ie  s t o s u n k ó w  a u s t r y a c k i c h  u w a ż a  T i m e s :  » No w e  mini ­
s t e r s t w o  a u s t r y a c k i e ,  w  k t ó r y m  ks i ążę  Fe l iks  S c h w a r z e n b e r g  i h r a b i a  F r a n ­
ciszek S t a d i o n  są c z ł on ka mi  o d z n a c z a j ą c y m i  s i ę ,  p r z e d ł o ż y ł o  s e j m o w i  w  K r o -  
m i e r y ź u  p r o g r a m  k o n s t y t u c y j n y ; i r z ą d  p r a w i e  n i em ó g ł  dać d o w o d ó w  w i ę ­
ks ze go  u m i a r k o w a n i a  , j ak  że wi e lu  u l t r a  l ib er a l i s t ów,  j ak  S m o l k a  i S u z e l k a  
k t ó r z y  w czasie p o w s t a n i a  w  W i e d n i u  c z y n n e  o d g r y w a l i  r o l e ,  bez  u t r u ­
d n i en ia  zas iada w  se j mi e  i z d a n i a  s w o j e  o b j a w i a ć  może .  ( T i m e s  ma p i ę k » e  
p o j ęc ia  k o n s t y t u c y j n e  o w y b o r a c h . ;  T u t a j  t a k ż e ,  j eże l i  c o ś  d o b r e g o  r z e ­
c z y w i ś c i e  ma b y ć  p r z e p r o w a d z o n e m , s tać s ię  to mo że  nic p r z e z  o św ia d c z e ­
n i e  o d e r w a n y c h  p r a w  p o l i t y c z n y c h  a lb o  p r z e z  w y b u c h  na mi ę tn o śc i  r e w o l u ­

c y j n y c h ,  ale p r z e z  r o z w i ą z a n i e  k w e s t y i  t y c z ą c y c h  się s t o s u n k ó w  s o c y a l n v c h  
l u d u  i u j e d no s to j e n i e  a d m i n i s t r a c j i  m i e j s c ow ej .  W  tem znaczeniu  z w ró c i ł
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j u ż  h rab ia  S ta d io n  u w a g ę  se jm u  na oba o w e  p r z e d m i o t y  w a ż n e ,  na s t o s u n k i  

p o m i ę d z y  c h ło p a m i  i p o s i e d z i e i e lu m i , i na w p r o w a d z e n i e  zasad  w e d ł u g  k tó ­
r y c h  g m i n y  sa m e  s o b ą  r z ą d z ie  s i ę  m ają . . .

M o r n i n g  p o s t  d o u o s i  ze  c ło  z b o ż o w e  p o z o s t a n ie  aż p o  za m ies ią c  

L u t y ,  g d y ż  d o c h o d y  p a ń s t w a  bez  n ich  o b e j ś ć ’ s i ę  n ie  m o g ą ,  k a n c lerz  sk arb u  

j e d n a k ż e  z a r a z e m  o g ł a s z a ,  z e  p r z e z  śr o d k i  p o d o b n e  n ie iu y ś l i  b y n a jm n ie j  

h a n d lu  w o l n e g o  o g r a n ic z a ć ,  G l o b e  zaś  u t r z y m u j e ,  iż  w i e ś ć  ta j e s t  b e z ­
z a s a d n ą ;  o p r ó c z  t e g o  p o w i a d a ,  że  w  r o k u  p r z y s z ł y m  i to  na s a m y m  p o c z ą tk u  

z n a c z n ą  i lo ś ć  z b o z a  w e w i o z ą ,  d o c h o d z ą c ą  do  in in i l io n a  k w a r t e r ó w  na j e ­
d e n  m ies ią c .

K o m e n d a n t e m  e s k a d r y  nad  b r z e g a m i  z a c h o d n ie m i  A f r y k i  w  m iejsce  k o ­
m a n d o r a  tsir C h a r le s  H o t h a m  z a m i a n o w a n y m  z o s ta ł  k ap itan  A .  F a n s h a w e ,  

k t ó r y  s w o j ę  b a n d e r ę  k o m a n d o r s k ą  z a tk n ie  na fregac ie  p a r o w e j  » ( y c l o p . «
K o r r e s p o d e u t  g a z e t y  T i m e s  m a lu je  stan  p r o w i n c y i  p o ł u d n i o w y c h  Ir- 

l a n d y i ,  jak  n a s t ę p u j e :  >K zuć  o k i e m ,  g d z ie  c h c e s z ,  w s z ę d z i e  ten sam  n ie ­
d o s t a t e k ,  ta sam a b ieda  w i d o c z n a :  ani b ęd lęc ia  na p o l u ,  ani c h i e w i k a  za  

c h a ł u p ą ,  ani p łu g a  na r o l i ,  ani n a w e t  c z ł o w i e k a  ze  s z p a d le m  nie u j r z y s z .  

K a ż d y  z r o z p a c z y  o p u s z c z a  ręce  i p y t a  s i ę  b ez  n a d z i e i ,  c o  to  dalćj  b ę d z ie ;  

p o s i e d z i c i e l  j a k o t e ż  d z i e r ż a w c a  s ą  j a k b y  z g n ę b ie n i  p r z e s i l e n ie m .  J e d y n e m i  

o s o b a m i  c z y n n e m i  są  p o b o r c y  p o d a tk u  na u b o g i c h ;  p r z y  p o m o c y  w o j s k a  

i p o l i c y i  o b ie g a j ą  p o  kra ju  i zab iera ją  m ie s z k a ń c o m  n ie d o s ta te k  c i e r p ią c y m  

r e s z t ę  p o z o s t a ł y c h  s n o p k ó w .  N i e z l i c z o n e  p o s ia d ło ś c i  w y s t a w i o n e  są  na 

s p r z e d a ż ,  a n ik t  n ie  ch c e  k u p o w a ć ;  t y s ią c e  t y s i ę c y  k a w a ł ó w  roli  n i e w y -  

d z i e r z a w i o n ę , a n ik t  ich  n i e c h c e ;  d o m y  u b o g ic h  w y s t a w i o n e  dla 8 0 0  m ie ­

s z k a ń c ó w ,  m u s z ą  c z ę s t o k r o ć  3 0 ( J 0  p o m i e ś c i ć ;  u r z ę d y  u b o g ic h  u o w e  d o m y  

w s z ę d z i e  w y n a j m o w a ć  z m u s z o n e ,  a j e d n a k ż e  b iedni  stam i n a d a r e m n ie  p r z y ­
t u ł k u  s z u k a j ą ;  w ie lu  p o p e łn ia  z b r o d n i ę ,  a b y  s i ę  d o s ta ć  d o  w i ę z i e n i a ,  g d y z  

d e p ta n ie  w  m ły n a c h  nad g ł ó d  p r z e n o s z ą .  O b l i c z o n o ,  że  ł r la n d y a  w  o s t a ­

tn ic h  t r z e c h  lach 1 5  m il.  funt .  sz t .  g o t ó w k ą  za  ż y w n o ś ć  z a g r a n ic y  w y p ł a c i ł a  

a w n o s z ą c  ze  z b io r u  kartofli  i z  o w y c h  o b s z a r ó w  r o l i ,  k tó r e  z a z w y c z a j  z b o ­
ż e m  o b s i e w a n o ,  a w  r o k u  b ie ż ą c y m  b ez  u ż y t k u  p o z o s t a w i o n o ,  ł r la n d y a  

w  r o k u  p r z y s z ł y m  z n ó w  za m i l io n y  fu n t .  sz t .  m ą k i  i z b o ż a  w e w i e ś d ż  b ę -  

b ę d z ie  p o tr z e b o w a ła .*
W e d ł u g  d o n ie s i e ń  n a j n o w s z y c h  ze  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  z a b u ­

r z e n ia  p o  o b r a n iu  p r e z e s a  w s z ę d z i e  u c i c h ły ,  i u s p o s o b ie n i e  u m y s ł ó w  n a d ­
z w y c z a j  s p o k o j n e .  H e r a l d  N o w e g o - J o r k u  m ó w i  o  s k ła d z ie  k o n g r e s s u  

n o w e g o ,  o  ile teraz  s ą d z ić  m o ż n a  i nad aje  w i ę k s z o ś ć  W h i g o m  o  2 3  g l o s y .  

D o m y ś l a  s i ę  t a k ż e ,  że  k w e s t y a  n i e w o l n i k ó w  b ę d z ie  p r z e d m io te m  w a ż n y m  

w  o b r a d a c h  na p r z y s z ł e j  s e s s y i  k o n g r e s s u ,  g d y z  o g ó ł  lu d n o ś c i  u s i ln ie  p r a ­
g n i e ,  a b y  k w e s t y ą  za w i k ła n ą  w e  w z g l ę d z i e  n i e w o l n i c t w a  w  z iem ia ch  ś w i e ż o  
n a b y t y c h  j a k n a j w c z e ś n ie j  z a ł a t w i o n o ,  i z b y  za r z ą d  T a y l o r a  p r z e z  t ę  o k o l i ­
c z n o ś ć  g o r s z ą c ą  n i e d o z n a w a l  p r z e s z k o d y .  S p o d z i e w a j ą  s ię  j e d n a k ż e  w  p ó ł ­

n o c n y c h  p a ń s t w a c h  unii  c o k o l w i e k  o p o r u  p r z e c i w  t y m  z a m ia r o m  p o l i t y c z n y m .  

N o w y  p o s e ł  m e k s y k a ń s k i  p r z y b y ł  d o  N o w e g o  O r le a n u .

P o t w i e r d z a  s ię  p o g ł o s k a ,  ze  na o k r ę c ie  p a r o w y m  . .L o n d o n d e r r y *  u d u ­

s i ł o  s i ę  z  p r z y c z y n y  braku p o w ie t r z a  1 ‘2 3  p a s s a z y e r ó w ,  k t ó r y c h  p o d c z a s  

b u r z y  z  p o k ła d u  d o  k a ju ty  w p ę d z o n o  i o t w o r y  p o z a m y k a n o ,  a b y  w o d a  

n i e w c h o d z i l a ; in d a g a c j  e w  t y m  w z g l ę d z i e  r o z p o c z ę to .
C h o le r a  n a d s p o d z i e w a n i e  j e s z c z e  n i e u s t a ł a ,  lecz  tak t u t a j ,  j a k o t e ż  po  

p r o w i n c j a c h ,  a s z c z e g ó ln ie j  w  S z k o c y i  w c i ą ż  l ic z b ę  z n a c z n ą  c o d z ie n n ie  

z ab iera .
W e d ł u g  d o n ie s ie ń  z  W i r g i n i i  o d k r y t o  tam w  h r a b s t w ie  L o u is a  z n a c z n e  

p o k ł a d y  z ło ta .
L im e r ic k  E x a m i n e r  t w i e r d z i ,  ż e  w  n i e k tó r y c h  o b w o d a c h  h r a b s tw a  L i ­

m e r i c k ,  Clare  i K e r r y  d z i e r ż a w c ó w  m n i e j s z y c h  s y s t e m a t y c z n i e  w y t ę p i a j ą .  
W ł a ś c i c i e l  w  J n a g h  w  h r a b s t w ie  Clare  3 5  d o m o w  z n i ó s ł ,  i m i e s z k a ń c ó w  ich  

2 0 0  g ł ó w ,  b e z  d a c h u  w  ś w i a t  w y p c h n ą ł .  K lassa  z n a c z n ie j s z y c h  d z i e r ż a w c ó w ,  

k t ó r z y  je sz c z e  c o k o l w i e k  z a s o b ó w  p o s ia d a ją  t łu m a m i  w y c h o d z ą ,  resz ta  lu ­

d n o ś c i  b r a m y  d o m ó w  p r z y t u ł k u  o b l e g a ,  g d z ie  w  d n iu  j e d n y m  c z ę s t o k r o ć

 0  3 0 0  p o tr z e b u ją c y c h  p o m o c y  o d s y ł a ć  m u s z ą .

W ł o c h y .
K z y m ,  dn .  2 8  L is to p a d a .  —  C o  n t e m p o r a  n e o  z a m ie śc i ł  a r t y k u ł ,  

w  k tó r y m  p o w i e d z i a n o ,  że  r o z u m i e j ą ,  iż p a p ie ż  z p o s t a n o w i e n i e m  a b d y k a ­

c j i  o d je c h a ł ,  j e ż e l i  s i ę  t y l k o  k a r d y n a ł o w i e  n ie  b ę d ą  te m u  s p r z e c iw ia ć .  D o  

d a j ą ,  że  p o d p is a ł  b r e v e ,  wr k tó r e m  p o z o s t a ł y m  tutaj  k a r d y n a ło m  udzie la  

m o c ,  w v b r a n i a  p a p ie ż a  n o w e g o ,  c h o ć b y  s ię  t eż  i w  n ie w ie lk ie j  l iczb ie  

z e b r a l i .
R a d a  w ie lk a  sk ła d a ją ca  s ię  z  1 8  c z ł o n k ó w  o d b y ła  dzis ia j  p o s i e d z e n ie ,  

n a  k tó r e  ta k ż e  p r e z e s  m i n i s t r ó w  M u z z a r e l l i  i M am ian i  p r z y b y l i .  U r a d z i l i
1 w y d a l i  a d ress  do  l u d u ,  w  k t ó r y m ,  ja k  w s z y s t k i c h  in n y c h  n a p o m in a ją ,  
a b y  s p o k o j n o ś c i  p u b l ic z n e j  n ie  z a k ł ó c o n o .  Z a r a z e m  p r z y j ę t o  p o s t a n o w i e ­

n i e , w  s k u te k  k tó r e g o  izba  d e p u t o w a n y c h  o g ło s i ła  s i ę  za  n i e u s t a j ą c ą ,  i na 

t r z y  s e k e y e  p o d z ie l i ła .  O d e s c a lc h i ,  p r e z e s  r a d y ,  o z n a j m i a ,  że  p a p ie ż  na 4 8  

g o d z i n  p r z e d  o d ja z d e m  s w o i m  u s i ln ie  m u  z a l e c i ł ,  a b y  w s z e lk ie  t e r m in a  ile 

m o ż n o ś c i  sk racać  i p r a w a m i  n a jw a ż n ie j s z e m i  s ię  za jąć .  J e d e n  z  c z ł o n k ó w ,  

p r o f e s s o r  F o lc h i ,  w n i ó s ł  o  to ,  p o n i e w a ż  g ł o w y  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j  n iem a  

d la  ta g o ,  iż  p a p ież  u je c h a ł ,  a b y  z a m ia n o w a ć  in n ą ,  W n i o s e k  ten o d r z u c o n o  

j e d n o g ł o ś n i e ,  i za  d z i w a c z n y  o g ł o s z o n o .  T y c h  k i lk u  k a r d y n a ł ó w ,  k t ó r z y  

tu ła j  p o z o s t a l i ,  d o z n a je  ze  s t r o n y  lu d u  j a k o  też  se n a tu  w s z e lk ic h  g r z e c z n o ­

ś c i ,  g d y ż  u z n a n o ,  iż  p r z e z  (o  d o w i e d l i  z a u f a n ia ,  j a k i*  m a ją  d o  lu d u  w ł o ­
s k i e g o ;  m ia s to  z r e s z t ą ,  jak  C o  n t c tn p o r  a n e o  z a p e w n i a ,  j e s t  z u p e ł n i e  

s p o k o j n e ,  i s p r a w y  w s z e l k i e  s w o i m  t r y b e m  idą .  T c a tr a  n a w e t  d z i s ia j  

w ie c z o r e m  b ęd ą  o t w o r z o n e .
K ażda  g a z e ta  teraz  u t r z y m u j e ,  iż w i c  o b l i ż s z y c h  s z c z e g ó ła c h  o d j a z d u  

p a p ie ż a .  »Estafettc«  p o w i a d a , że  p r z e b r a n y ,  za  s ł u ż ą c e g o  w  l ib e r y i  p a n a  

S p a u r  u m k n ą ł ,  i w  p o w o z i e  j e g o  p r z e je c h a ł  m i lę  d r o g i  za g r a n ic e  n e a p o l i -  

ta ń s k ą .  T ę  m ilę  p o d o b n o  n a w e t  p i e s z o  o d p r a w i ł ,  dla n ie s p o tk a n ia  s i ę  

z  o c h o tn ik a m i  w s z ę d z i e  s i ę  t u ł a j ą c y m i ,  k tó r z y  g o  śc iga li .  O c h o t n ic y  ci p o d o ­

b n o  n a w e t  p o d w a k r o ć  p r zes z l i  p r z e z  g r a n ic ę  n e a p o l i t a ń s k ą , a le  p r z e z  w o j ­
ska  ta m e c z n e  w y p a r c i  z o s ta l i .  Ltaśnic ś w i e ż o  w y m y ś l o n e ,  k t ó r y m  n ik t  

w i a r y  n i e d a je ,  ale  dla o r y g in a ln o ś c i  s w o j e j  b a w ią  t y c h ,  k t ó r z y  s ię  n i e m a j s  

cz e m  w a ż n ie j s z e m  z a tr u d n ić .  N a j p e w n i e j s z e  j e d n a k ż e  s z c z e g ó ł y  tej  d z i w n e j  

u c ie c z k i  b e d ą  z a p e w n e  t e ,  k t ó r e ś m y  j u ż  z »des D cb ats*  z a m ie ś c i l i .  — C o  

s i ę  t y c z y  s ta n u  t e r a ź n ie j s z e g o  m iasta  R z y m u ,  z g a d z a j ą  s i ę  k o r e s p o n d e n c i  

g a z e t  f ra n cu sk ich  i n i e m ie c k ic h ,  j a k o  też  p o d a n ia  g a z e t  r z y m s k i c h  i n a s z e  

w ia d o m o ś c i  p r y w a t n e ,  że  s p o k o j n o ś c i  w c a le  n ie  z a k ł ó c o n o .  P o g ł o s k i  

o  anarch ii  i n a d u ż y c ia c h  b y ł y  p o c z ę ś c i  d o m y s ł a m i  z a w c z e s n e i n i , w  c z ę ś c i  

s t r o n n i c t w o  n ie p r z y j a z n e  r o z s i e w a ł o  j e ,  a b y  k i e d y ś  c i ą g n ą ć  z  t e g o  z y s k i .  

—  W  R z y m i e  p o d o b n o  p r z e c iw  p a p i e ż o w i  w ie lk i e  o b u r z e n ie  p a n u je ,  i lu d ,  

a b y  d z i a ł a ć ,  czek a  t y l k o  na o g ł o s z e n ie  o k ó l n i k a ,  k t ó r z y  g o  też  p e w n i e  n ie  

z a w ie d z ie .  —  P is m o  z  F lo r c n c y i  z a m ie s z c z o n e  w  g a z e c ie  p o w s z e c h n e j ,  

g o r z k o  n a r z e k a ,  że  tam  h andel  z u p e ł n i e  u ś p i o n y .  —  K o r e s p o n d e n c j a  t u -  

r y ń s k a  d o n o s i ,  że  tam w  p o d e jr z e n iu  m ają  j e n e r a ła  Z u c c h i ,  iż  p e w n i e  b ę ­

d z ie  ch c ia ł  w R z y m i e  o d e g r a ć  r o lę  W i d i s c h g r a t a .  A  z a te m  z n ó w  je d e n  

k at  w i ę c e j ?  M ie j s c e  ś c i e p a c z y  c z y  S z w a j c a r o w i e  w o l n i  z a s t ą p i ą ?  —  D z i e n ­
n ik i m a r sy t i j s k ie  z a m ie ś c i ły  d o n ie s i e n ie ,  ż e  p a p ie ż  p r z y b y ł  d o  C a s e r ty ,  i tani  
z a m ie s z k a ł  w  za m k u  r e z y d e n c y o n a l n y m  króla  n e a p o l i ta ń s k ie g o .

B e l g i a .
B r u k s e l a ,  dn .  f). G r u d n ia .  —  W  cza s ie  d e b a t ó w  nad b u d ż e te m  w y ­

d z ia łu  z a g r a n ic z n e g o  o ś w i a d c z y ł  m in is te r  t e g o ż ,  że  m o c a r s tw a  in t e r e s s o w a n e  

w y b r a ł y  B r u k s e lę  na m ie jsce  p o s ie d z e ń  d o  narad  w z g l ę d e m  k w e s t y  i p ó ł n o ­

c n o  w ł o s k i e j .  K r o k i  p o c z y n i o n e  ku r o z p r z e s t r z e n ie n iu  u k ła d ó w  h a n d l o w y c h  

z  H o l l a n d y ą  na n ic z e m  s p e ł z ły .

Mlozmaite wiadomości.
K ronika lig;! pulRhirJ,

O b w i e s z c z e n i e .  —  W i e l o s t r o n n i e  d o c h o d z i  d o  w i a d o m o ś c i  d y r e k c j i  

g ł ó w n e j ,  że  c z ł o n k o w i e  L i g i ,  b ę d ą c y  za r a z e m  c z ło n k a m i  t o w a r z y s t w a  n a u ­
k o w e j  p o m o c y ,  w  b łę d n ć m  z n a j d u j ą  s i ę  m n i e m a n i u ,  j a k o b y  I , i g a  p o l s k a  

w  d ą ż e n iu  s w e m  do  sk u p ie n ia  i z j e d n o c z e n ia  w s z y s t k i c h  s i ł  kra ju  na d o b r o  

p o d n o s z e n ia  n a r o i .o w o ś c i  n a s z e j ,  m iała  za m ia r  b e z w z g l ę d n i e  w c ią g a ć  w  z a ­

k res  s w ó j ,  a n a w e t  n i w e c z y ć  w s z e lk i e  in n e  s t o w a r z y s z e n i a , k u  s z c z e g ó l ­

n y m  z a w i ą z a n e  c e lo m .  Z  m n ie m a n ia  t e g o ,  a m i a n o w i c i e ,  ż e  i t o w a r z j ’-  

s t w o  N a u k o w e j  P o m o c y  p o d o b n e m u  m a u le d z  l o s o w i ,  w y n i k a  n ie  t y l k o  

o b o j ę t n o ś ć  dla t o w a r z y s t w a  N a u k o w e j  P o m o c y ,  o p i e s z a ło ś ć  w  d o p e ł n i a n i u  

o b o w i ą z k ó w  dla n i e g o  p o d j ę t y c h ,  a le  n a d to  r z e c z y w i s t e  t o w a r z y s t w a  z a ­

c h w ia n ie .
M y ln e m u  tem u  m n ie m a n iu  i s z k o d l i w y m  j e g o  s k u t k o m  z a p o b ie g a j ą c ,  

d y r e k c j a  g ł ó w n a  w id z i  s i ę  z D i e w o l e n ą  o ś w i a d c z y ć ,  o d w o ł u j ą c  s i ę  d o  z a ­

w ia d o m ie n ia  s w e g o  z d. 2 9 -  W r z e ś n i a  r. b . ,  ż e  raczej  w s p ie r a ć  w s z e l k i e  

p o d o b n e  p r z e d s i ę w z ię c ia  ua k o r z y ś ć  j a k i e j k o l w i e k  m y ś l i  p r a k ty c z n e j  i n a r o ­
d o w e j  p o w s t a j ą c e ,  j e s t  i ma b y ć  s taran iem  L ig i ,

N a t u r a ln ie ,  że  l e ż y  w  in te r e s ie  o g ó ł u ;  a b y ,  dla j e e d n o l i t e g o  i s k u t e ­
c z n e g o  d z ia łan ia  n a r o d o w e g o ,  w s z e l k i e  takie  s t o w a r z y s z e n i a  w c h o d z i ł y  w  p e ­

w i e n  z w i ą z e k  z L i g ą ,  j a k o  s t o w a r z s z e n i e m  n a jo g ó ln ie j s z y  m a ją ce m  z a k r e s :  

z w i ą z e k  przecież, t a k o w y  n ig d y  nie  p o w i n i e n  i n ic  ma t a m o w a ć ,  a tern m nie j  

z n o s i ć  s a m o i s t n e g o  dz ia ła n ia  p o j e d y ń c z y c h  s t o w a r z y s z e ń .  B y n a j m n ie j  z a ś  

nie  b y ł o  za m ia rem  z a ło ż y c ie l i  Lig i  z a g a r n ą ć  i z a s tą p ić  tak c z c ig o d n e  i w  s k u t ­
kach s w y c h  b ło g ie  s t o w a r z y s z e n i e ,  j a k ie m  j e s t  t o w a r z y s t w o  N a u k o w e j  P o ­

m o c y .  J u ż  te w z g l ę d y ,  j a k o  i p r z y w i ą z a n a  do  t o w a r z y s t w a  p a m ię ć  im ie ­

nia z a ło ż y c i e la  K aro la  M a r c in k o w s k ie g o ,  im ienia  dla k a ż d e g o  P o la k a  d r o ­
g i e g o ,  n ad ają  t o w a r z y s t w u  N a u k o w e j  P o m o c y  ten  p o w a ż n y  u r o k ,  n a k t ó r y  

l e k k o m y ś ln ie  s i ę  t a r g n ą ć ,  n ik o m u  n ie  p r z y s t o i .
D a lek ą  t e d y  p o d o b n a  m y ś l  b y ła  od  d y r e k c j i  g ł ó w n e j .

C z y  t o w a r z y s t w o  N a u k o w e j  P o m o c y  w e j d z ie  w  s t o s u n e k  p o w y ż e j  w y ­

t k n ię t y  z  L i g ą ,  z a l e ż . ć  b ę d z ie  w  k a ż d y m  ra z ie  o d  p o r o z u m ie n ia  s i ę  w a l n e ­

g o  ze b r a n ia  t e g o ż  t o w a r z y s t w a  z w a ln e m  z e b r a n ie m  L ig i .  —  J e d n o s t r o n n i e  

w e j ś c i e  w  s to s u n e k  taki z a d e k r e t o w a ć  ni j e d n o ,  ni  d r u g ie  n a w e t  w a ln e  z e ­

bran ie  n ie  ma p r a w a .  YV k a ż d y m  ra z ie  t o w a r z y s t w o  N a u k o w e j  P o m o c y ,  

c z y  ja k o  s a m o is tn e  i o d d z i e l n e ,  c z y  w  p o łą c z e n iu  z  L i g ą ,  w  d ł u g i e  da B ó g  

lata c z u w a ć  b ęd z ie  nad w y k s z t a ł c e n i e m  p r z j ’s z l y e h  p o k o le ń  p o l s k i c h ,  a p r z y ­
p o m in a j ą c  c n o t y  j e g o  z a ł o ż y c i e l a ,  w y m a g a ć  od  s w o ic h  c z ł o n k ó w  o f ia r ,  p o ­
ś w ię c e n i a  i ś c i s ł e g o  d o p e łn ie n ia  p r z y j ę t y c h  na s i ę  o b o w i ą z k ó w .

P r o s t u j ą c  t e d y  n in ie j s z e m  m y ln e  o w e  m n i e m a n i e ,  w z y w a  o w s z e m  d jr-  

r e k e y a  g ł ó w n a  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  L i g i ,  o  ile d o  t o w a r z y s t w a  N a u k o w e j  

P o m o c y  n a l e ż ą ,  d o  jak n a j s u m ie n n ie j s z e g o  d o p e łn ie n ia  z o b o w i ą z a ń  w z g l ę -  

d «m  t e g o ż  t o w a r z y s t w a  p o d j ę t y c h ,  d o  b aczen ia  w  o g ó l e ,  aby  2  m y ś l i  z a -
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Śadniczej t ow arzys twa  nic n r o n i o n e m , z prac nic uda r em n io nem , z obo­
wi ązków nic przepomnianein nie zos tało;  w z y w a  nawe t  i tych z swoich 
cz łonków,  k tó r zy  dotąd  do t ow arz ys tw a  Naukowej  Pomoc y  nie należą,  
a mają czas i ś rodki  odpowiedn ie ,  do pilnego p rzys t ępowania .

W  celu zaś porozumienia  się względem połączenia się z L igą ,  uprasza 
dy rekcya  g łówna tak walne zebranie t ow arz ys tw a  Naukowe j  Pomocy,  jak 
L ig i ,  aby obus t ronnie  zawczasu ważny  ten krok rozmyś la j ąc ,  takie w  cza 
sie swo im zrobi ły  post anowienia  w tej mierze,  k tór eby  i poj edynczym t o ­
w a r z y s t w  celom i ,  i co na jważn ie j sza ,  dob ru  ogó łu ,  dob ru  sp r a wy  naszej 

narodowe j  pos łuży ły .
Ber l i n ,  dnia 5 .  Grudnia  1 8 4 8 .

D y r e k c y a  G ł ó w n a  I- i g i p o l s k i e j .
T. Kraszewski. IV. Lipski. Ks. kan. liychter. Potworowski. Cieszkowski.

11. Szumami ( w  za s t ęps tw ie . )

Raport gwardyi narodowej we Lwowie, zdany ministeryum spraw wewnę­
trznych, o zachowaniu się gwardyi narodowej lwowskiej w dniu 1 i  2  L i­

stopada 1818. roku. (D a l s z y  ciąg.)
Zna jdowa łem się wówczas  na s t rażnicy gw ardy i  nar.  w  ry nk u  i sam 

miałem w r ęku  kartacz podję ty ze s t r za łu ,  k tóry padł  w r y ne k ,  j akoż o d ­
dałem go później  za bytnością  moją p. gube rna torowi .  S tr za ły  te s p o w o ­
dowały  jeszcze l iczniejsze zebrania się gwardy i  nar.  i ściągnęły nowe  t ł umy  
ludu  do ry nk u  i p r zyl egłych ulic. Wys ł a ł em  adiutanta  placu Kabata do p. kom. 
jen.  z zapytaniem coby te wys t r za ły  znaczyć miały i* za powro tem zdał mi 
r apo r t  nas t ępuj ący :  że zastał  u p. kom.  jenera ła  p. guberna tor a  i całą j ene -  
r a l icya  zeb raną ,  na zapytanie  zaś odebrał  odpowiedź :  że to są znaki a larmu 
dane garn i zonowi  wojsk  ces. z p o w o d u  z e b r a n i a  s i ę  g w a r d y i  w  mie­
ście i źc n a b i j a n i e  b r o n i  komp.  lO te j  dało powód do wystąpi enia  w o j ­
ska i że komende ru j ący  jen.  ż ą d a ,  żeby te kompani e z swych  p un k tó w  ścią­
gnięto.  Chcąc we  wszystkiem uczynić  zadosyć  żądaniu kom. jen. wysła ł em 
kap.  R ozwadowsk i ego  i adj. Osmulskiego do p. kom. z oświadczeni em,  że 
t e kompanie  ściągnięte zo st aną ;  i w skut ek  tego ściągnięto komp.  i O i 2  do 
m i a s t a , k tóre  najspokojniej  tam się dostały.  Rozesłałem tedy po mieście 
z tą  wiadomością  ad ju t an tów moich,  oświadczając iż znaki  alarmu zapowia ­
dają  tylko g o t o w o ś ć  ga rn i zonu ,  l e c z  nie d o w o d z ą  z a c z e p n y c h  kro­
k ó w ;  adjutanta  Kabata zaś posłałem na pow ró t  do p. kom. jen.  z r apor tem,  
iż z powodu  rozruchu w mieście i a l a r m o w y c h  s t r z a ł ó w ,  zebrały się 
g w a r d y e  i że są u ż y t e  do rozproszenia  t ł umów w  mieście. Następnie w y ­
dałem rozkazy oddziałów gw.  j ak  się z achować ,  i co robić  ma ją ,  a wspó l ­
nie z wydzia łem bezpieczeństwa miasta kazałem:  1 )  aby gw.  zamknęła  ulice 
i  kamienice przechodn ie ,  2 )  aby każdego w yp uszczano ,  a nikogo nie w p u ­
szczano do rynku  i przyl egłych ulic,  3 )  aby wszys tkie  kamienice i skl epy 
zamkn ię to ,  szczególniej  żeby gwar .  miała oko na sklepy żelazne,  gdzie się 
znajdować  mogą  narzędzia do uzbrojenia l udu ,  4 )  do rusznikarza  W iś n io -  
wieckiego na Halickie wysła ł em oddział  s t rzelców legii 1 na załogę aby nie 
sp lond rowano  jego wa r sz t a tu ,  gdzie się zna jdowa ła  broń do n ap r aw y  dana,  
w y s i a w sz y  zaś na wszystkie  s t rony  pat rol e ,  udałem się sam do akademii,  
uznając  potrzebę przej rzenia tego legionu w tak g r o ź n e j  chwil i ;  j akoż  
znalazłem legion'  akad. licznie zebrany i w szeregach st ojący wzdłuż  ulicy 
krakowski e j  i na przeciw akademii.  Obchodząc szer eg i , widziałem już  w ó w ­
czas wielkie oburzenie  um ys łów  z po wodu  zabój s twa  gwardz is ty  i danych 
znaków  a l a r mo w ych ,  które  gotowość  wojska zapowiady,  i z b l i ż a n i e  » i ę 
g r o ź n e j  katastrofy.  Zaspokaja łem umys ły  akademii ,  lecz z a d z i w i ł o  
mi ę  t o ,  g d y m  u j r z a ł  d ł u g i e  s z e r e g i  r o b o t n i k ó w  m i e j s k i c h  
u z b r o j o n e  na prędce i d o w o d z o n e  p r z e z  n i e z n a n y c h  mi ludzi, 
k tó r zy  i mnie znać nie chcieli; obok nich uj rzałem koło akademii także pier 
w sz e  p rzygotowania  d o  b a r y k a d ,  b ruk był  a lbowiem jnż  wzruszony  
i t ramy bv ły  j uż  zniesione do robienia b a r y k ad ,  czego zaniechano jeszcze 
n rzed  przybyci em m o j e m , na wezwan ie  mego adj. Kabata.  J u ż  pod ten 
czas był  na Halickiem ogromny  ru ch ,  ile że greuadyery  cesarskie ,  tam na 
linii s t o jące ,  p rzechodzących ludzi kolbami obkładal i  i n iepr zyzwoi temi  s ło­
wami  / ży l i ;  z tej p r z yczyny  lud tamże zg romadzany ,  począł  w poprzek 
ul icy halickiej za ulicą no w ą  barykadę  s t awiać ,  k tór ą jednak przechodzący 
t amtędy  adjutant  placu Lukasiewicz  , czyniąc zadość r o z k a z o m  m o i m ,  na ­
t ychmias t  rozebrać kazał ,  a dla z a s ł o n i ę c i a  w o j s k a  od nacisku ludzi,

pos t awi ł  w tej ulicy podoficera z 1 2  t o w a r z y s z a m i  z kompani i  8me j  
gw ardy i  na ro d ow e j ,  oświadczając to komendantowi  wojsk cesarskich,  tam 
będącemu.  Z a k a z a w s z y  j ak  najsurowiej  wznoszenie b a ry k a d ,  a w z y ­
wa jąc  legion akademicki  do u t r zyman ia  spokoju i umia rkowan ia ,  wracałem 
do s z t abu ,  a kiedym ostatnią  kompanię akademii pomi ja ł ,  p adły  w y s t r z a ł y  
na obwodach wojska  w bramie halickiej. W  tejże chwili  podnios ły się z« 
wszys tki ch  s t ron ok r zyk i :  »Do barykad !  do o b r on y ;  wojsko na nas na ­
pada !« N o w y  t łum ludu z r yn ku  w y p ł yw a j ąc y ,  zatkał  ulice,  — rzucono  
się do robienia ba ryk ad ,  czego j u ż  w ś r ó d  n a t ł o k u  i powszechnego 
z g i e ł k u  z b r o n i ć  n i e  m o g ł e m  w t e j  c h w i l i .  Przedar łszy się d a  
s z t abu ,  wysła ł em natychmias t  kapitana Sapiehę  i kapi tana Rozwadowsk iego  
z r a p o r t e m  o stanie rzeczy do pana gube rna t o r a ,  że s t o j ę  n a  c z e l o  
g w a r d y i ,  która  w z b u r z e n i e m  l u d u  p o d  b r o ń  p o w o ł a n a ,  o c z e ­
k u j e  r o z k a z ó  w d a l s z y c h ;  że mię to dz iw i ,  iż wojska na całej linii do 
kola o toczyły miasto —  że g w ard ya  niema zamiaru nieprzyjaznego w ys t ę ­
pować  przeciwko w o j sk u ,  a w koń cu ,  że jeżeli p. kom. jen.  ma zamiar  
i upoważnieni e u śmierzyć  wzburzenie  l udu nie przez g w a r d y a  lecz w o j ­
s k i e m ,  w  takim razie z apytu j ę  się: j akim sposobem m.  g ł y b y  s i ę  d o ­
s t a ć  t e  g w a r d y e  d o  d o m u  b e z  n a r a ż e n i a  o s o b i s t e g o ,  które  linia 
wojska  odcięła od przedmieść?  dodałem i to nareszcie ,  ze miasto w c e l u  
o b r o n y  wznosi  barykady ,  z obawy  t y l k o  i t y l k o  na  p r z y p a d e k  n a ­
t a r c i a  w o j s k a  na odgłos sygna łów dzi a łowych  i w y s t r z a łó w ,  które  się 
słyszeć dały od bramy halickiej ,  na widok dział w y to c z o n y c h , którcmt  
zamknięto ulice. Kapi tan Sapieha zaządał  od oficera na odwachu  g ł ó w n y m  
e sk o r t \ ,  której  mu oficer odmów i ł ,  bo się j u ż  wybiera ł  z r y n k u ,  a w końcu 
zezwol i ł ,  aby dwóch  ludzi z przechodzącego pat rolu wojsk cesarskich prze-  
prowadz ił o  d e p u t a c y ą  do pana guberna tor j .

l u  p r zy by ł  adjut ant  Kabat  od p. kom. jen.  do sztabu i zdał mi na s t ępu ­
j ący  r a p o r t :  ze podczas bytności  j ego w komendzie j en e r a l ne j , padł  na j ­
p rzód jeden s t rzał  ka rab inowy na od wach wojska w bramie hal ickiej ,  a na­
stępnie dala się słyszeć salwa całego oddziału ręcznej broni    adju t ant  k o ­
mende ru jącego,  k tóry od odwachu p r z y b y ł , o św ia d cz y ł , że p i erwszy  s t rzał  
padł  na chłopca niosącego d r ąg  i n i  e o d p o  w ł a d a j  ą c e g o  na zapytanie  
w a r t y  w  p rzechodz ie , poczćm dał cały oddział  wojska  ognia za uciekają­
c y m ,  j a k b y  z przypadku .  Na oświadczenie moje przes iane p. gube rn a to ­
rowi  przez kapitana Sap iehę ,  napisał  natychmias t  p. kom. jen.  w tej sp r a ­
wie l i s t ,  w k tó rym przes łał  w odpowiedzi  w ł a s n o r ę c z n e  s w o j e  z a ­
p e w n i  e n i e n a p i ś m i e  dosłown ie  tu p r z y t oc zo ne :

» Hochwoh lgebo ruer  ł l e r r  G o u w e rn e u r !  Ich bekenne mieh zu dcm E mp -  
fand Hochdero  vergl ichen Note.  Ich babe die Eh re  Ihnen hi er au f  mit Be- 
s t immthei t  zu e r w ie d e r n , dass ich die Hochdemselben durch deri H e r m  Ge- 
nera lmajor  v. Bordolo in meinem Nainen milndlich gemachte Erkl i i rung voll- 
sten lnhal ts  bestiittige. Es konnte nie meine Absieht  se in ,  und ist es nieht  
die Gewal t  de r  W a l l en  in A n w e n d u n g  zu b r i ng en , sobald ein gesetzl icher  
Zus t and  aul gii tt l ichem W  ege herzustel len ist. W e n n  die bereits an ver-  
schiedenen Stel leu der  St ad t  err iehteten Barr ikaden weg ge r au mt ,  die akade-  
mische Legion und alle bewallneten C o r p s  in ihre Be ha u m ng  eingeriiekt sein 
we rden ,  so werde  ich die Mi l i taergewal t  augenblicklich in ihre Bequar t i r uug  
einri icken lassen. Genehmigen E u e r  Hoch wohlgeboren auch bei diesem An-  
lasse meine besondere l l ochachtung .  — v. Hammers te in m. p. Le m be m  den 
2t en  November  1 8 4 8 . «

Zapewnienie  to jener ała  komendant a zostało mi w oryginale  z akomuni ­
kowane  i w licznych kopiach r o z r z u c o n e  n a t y  cl i  m i as  t po mieście, dla 
u s p o k o j e n i a  l u d u  i g w a r d y i .  Ufając  temu zapewn ien iu ,  lecz p rze ­
widu jąc  zarazem,  iż p rzy  rozj ąt rzeniu  umys łów  s t ron o h y d w ó c h , mog łoby 
p rzy j ść  do p rzyk rego  starcia pomiędzy wojskiem stojącem na linii i opasu-  
jącem środek miasta do koł a ,  a g w a r d y ą  rozchodzącą  się do d o m ó w ,  uda­
łem się w nocy około 1 godziny ( w  3  godziny po odebraniu pisma Ham-  
merstciua)  do p. kom. jen.  i usilnie prosi łem o t o ,  ż e b y  w o j s k o  u s t ą ­
p i ł o  n a p r z ó d ,  ś c i ą g n ę ł o  s i ę  d o  k o s z a r ,  a w tejże chwiii  ustąpi  po 
n i m  z m i a s t a  i gw a rd ya  —  zaręczając mu na ten wypadek  za spokojność  
miasta i z n i e s i e n i e  b a r y k a d ,  wznies ionych jedyni e  z o b a w y ;  | ,y ł  
zemną wówczas  kapitan S a p i e h a , Szedler  po ruczn ik ,  Gayda i kapi tan 
OsmuLki .  ( J .  c. n. )
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1$ fpgT~ Avis aujc Dam es!
O c c a s i o n  e x  c e  p t i o u e I l e  d ’a c h e t e r  a d e s  p r i x  ć t o n n e m  e n t  b a s !  

pendan t la foire de  Basen , a »l’Hptcl dc  Dresde.«  au p rem ier ,
M. S. B e r n a u ,  c i -d e v a n t  I S l l f U i j ' ,

F a b r i c a n t  d e  B r o d e r i e s  d e  N a n c y  & P a r i s  v +
f-P a 1’h o n n cu r  de p reven ir  les dames qu ’il vient d’arr ivcr  en celte ville avec tin assorliment 

de B roderies  et de M ouchoirs  de batiste tons ce q u ’il y-a dc  plus m o d e rn e ,  tel quo: 
c o l s ,  chemisettes, G u im pes ,  C hem ise t te s - ru sses ,  P elerines ,  robes de ba l ,  B onne t  nc- 
olige’e, M ouchoirs  de  batiste b rodee  et uni a b o rd u re  de  fantaisie, etc. —  Les dames, x® 

t - e  qui v isiteront ce Magasin au ron t  lieu d ’etre satisfaites, tan t p o u r  le r iche et g rand choix, x j  
que p o u r  I’extrdme bon  marche. - x ^
m r -  L e s  p r i x  s o n  t fi x e  e t m a r q u c r  s u r  c h a q u e  p i e c e  e n  c h i  f i r  c c o n n u e .  rJ'j

D o n i e s i e n i e  t y c z ą c e  s i ę  p r z e d  a i y  b a -  
r a n ó w w G  r a m h s c h ii t z  p o w i a t u  N a m  y -  

s ł o w s k i c g  o.
O znaczona  lu p rzćdaź ,  jako  teź w K a u l w i t z  

tego samego pow ia tu ,  od tąd  codzienuie miejsce 
mieć będzie.

W  o b y d w ó c h  ow czarniach są także do  ch o w u  
zupełnie zda tne  m łode maciorki do  przedania

G ra m b se b ii tz , dnia 5. G rudn ia  1848.
Ilrabi Ilenckel Donnersmarck urząd gospodarczy 

dobr Crambschutz-Kaulwitz.
Świeże m akuchy  lniane ma w zapasie sk ład  

gazóeferu  i raf inerya o le ju  w  P o z n a n i u  p o d  
Ńr. 84. p rz y  ulicy  Z anikowej i na rożn iku  ry n k u ,

A d o l f  A s c h ,


